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Kraków 18 listopada. 


XV. 


Zapisaliśmy w ostatnim urywku - zmianę 
dokonaną pod względem języka‘ wykłado- 
wego w uniwersytecie naszym Krakowskim; 
zmianę, która zarazem stanowi ważny mo- 
ment w jego rozwoju. Odtąd stał się on nie- 


- mieckim tak ze względu na język wykła- 


dowy jako też i na profesorów prawie wy- 
łącznie Nie-Polaków uniwersytetowi nasy- 
łanych. W takim stanie pozostał uniwersy- 
tet aż do odręcznego listu JCMości do mi- 
nistra hr. Gołuchowskiego wystosowanego, 
do listu z października 1860, po którym 
szkoła główna Jagiellońska znowu staje się 
powoli choć w znaczniejszej części polską, 
jaką powinna być z natury rzeczy a na- 
wet według postanowień międzynarodowego 
prawa. 

O zmianach tych najnowszych na podsta- 
wie przytoczonego monąrszego listu bądź 
już dokonanych, bądź jeszcze dokonać się 
mających, tj. tych których dokonaćby nale- 
żało, napiszemy później na stosownem do 
tego miejscu. 

Tymczasem znów nam wypada zwrócić 
się ‚ku sprawie szkół gimnazyalnych, do 


których wyświecenia posłużą nam choć|P 


w części zmiany uniwersyteckie w poprze- 
dnim urywku opisane; pomiędzy niemi bo- 
wiem a tem co się po gimnazyach równo- 
cześnie a szczególniej nieco później działo, 
zachodzi pewne powinowactwo. 

Itak w r. 1858 oddalono czterech profe- 
sorów wykładających po polsku a w kilka 
miesięcy potem wezwano wydziały uniwer- 
syteckie do zaniesienia prośby do minister- 
stwa celem zaprowadzenia języka niemie- 
ckiego do akademickich wykładów. W tym- 
że samym roku pojawia się ów reskrypt 
ministeryalny w programacie gimnazyum 
Tarnowskiego wymieniony, który w poprze- 
dnich przytoczyliśmy uwagach; reskrypt 
z sierpnia 1858, w celu podniesienia nauki 
języka niemieckiego wykłady w. klasach 
wyższych gimnazyów zachodnio-galicyjskich 
w tymże niemieckim zaprowadzający języ- 
ku. O reskrypcie tym, jak to już poprzód 
zauważyliśmy, nigdzie prócz owego progra- 
matu, nie znaleźliśmy wzmianki, być więc 
może, że był tylko odpowiedzią na przed- 
stawienie zakładu Tarnowskiego. A jeśli 
zawezwano wydziały uniwersyteckie do u- 
czynienia ministerstwu owej powyżej wspo- 
mnianej propozycyi, dla czegóżby i gimna- 
.zya a mianowicie zawiadowcy gimnazyów 
nie mogli byli otrzymać takiego samego za- 
wezwania: Zresztą sam przykład działa? 
exempla trahunt—zdarzata się sposobność na- 
wet do wyprzedzenia wezwania a tem sa- 
mem do okazania gorliwości. 

W tymże samym także czasie wyszła i 0- 
wa propozycya od dyrekcyi gimnazyum kra- 
kowskiego, w poprzednich urywkach naszych 
bliżej określona, propozycya do ministerstwa 
w celu zaprowadzenia języka niemieckiego 
do wykładów matematyki i nauk przyrodni- 
czych w klasach gimnazyalnych wyższych, 


Część Literacko-ArtystyCzna, 
Z PRZESZŁOŚCI. A 


Gniezno , Trzemeszno. 


(Dalszy ciąg, patrz Nr. 264) 
Wiele jest żródeł tyczących się dziejów Gnie- 


a którą ministeryum po myśli proponującćj 
załatwiło dyrekcyi. ¿ 


d 


= Sroda: 


m 


według której w szkole ludowej język oj- 
czysty uczniów jest tóm samóm językiem 


Tak więc łączą się razem i wyjaśniają |nauki, w gimnazyach język wykładowy sto- 
stosunki uniwersytetu i gimnazyów - zacho-|suje się podług potrzeb przeważającej liczby 


dnio-galicyjskich jako wyraz i skutek teg 
samego wpływu z góry. i 
Twierdząc, że wpływ pochodził z góry, nie 
opieramy się tylko na kombinacyach i domy- 
słach; również nie tylko na tem, co naówczas, 
kiedy wydziały uniwersyteckie zostały we- 
zwane do zaniesienia prośby o język niemie- 
cki, o okolicznościach owemu wezwaniu to- 
warzyszących publicznie było wiadomem. 
Nie — nie tylko na tem się opieramy. Po- 
piera twierdzenie nasze i nadaje mu wszel- 


mieszkańców, a po uniwersytetach „Starano 
sig sprawę umiejętności pogodzić ze słuszne- 
mi życzeniami i potrzebdmi różnych krajo- 
wych języków.” „Były totylko przygotowa- 
nia które w odpowiednich sferach umiano 
oceniać, Przypominam sobie, pisze dalej p. 
Helfert, jak w pierwszych zaraz latach or- 
ganizacyi jeden z przyjaciół moich sejmo- 
wych, człowiek najbystrzejszego rozumu a 
najszlachetniejszych chęci dla swego narodu, 
oświadczył mi swoje S4Czere zadowolenie 


ką pewńość jeszcze punkt inny, dokument|co do drogi, po której rząd postępował pod 


drukowany, który mamy pod ręką. 

W jednym z dawniejszych naszych uryw- 
ków (VII. Ner 246 Czasu) mówiąc o nada- 
życiach co do niewykonywania. praw obowie- 
zujących w zakresie szkolnym, obiecaliśmy 
odwołać się do sądu w tój sprawie wyrze- 
ezonego i ogłoszonego drukiem przez jednę 
z pierwszych powag w zarządzie sprawami 
oświecenia publicznego ¿w państwie. Dziś 
właśnie do téj odwołujemy się powagi tj. 
do pisma J. E. barona Helferta teraźniejsze- 
go naczelnika wydziału oświecenia. Pismo 
to w kształcie broszury w r. 1861 wydane 
ad tytułem: „Die sprachliche Gleich- 
berechtigung in der Schule und deren 
verfassungsmaessige Behandlung* — 
„Równouprawnienie językowe w szkole i je- 
go traktowanie ze stanowiska ustawodaw- 
stwu odpowiedniego” — jako prywatne p. 
Sekretarza Stanu na rzecz zapa'rywanie się 
nie ma wprawdzie urzędowego charakteru; 
zawiera jednakowoż szczegóły nader ważne, 
otwarcie i publicznie wypowiedziane, a na 
sprawę, o której piszemy, jasne rzucające 
światło. Pismo to służy nam więc za ów 
główny punkt, o który się opieramy twier- 
dząc, że wpływ i nacisk na.owe po zakła- 
dach odbywające się zmiany, z reskrypta- 
mi, które obowiązywać miały, niekoniecznie 
zgodne, pochodził z góry. 

W 19tym ustępie pisma swojego czyniąc 
autor pogląd na to, czego dokonano w pań- 
stwie pod względem oświaty od czasów u- 
tworzenia aż do zniesienia ministeryum o0- 
świecenie, „z podzielonem patrzy uczuciem 
na czas ubiegły: z miłem przypomnieniem 
na to, co przygotowano i coby się tak pię- 
knie mogło było rozwinąć, a z tęsknotą i 
boleścią na to, co się w rzeczywistości sta- 
ło i jak to jeszcze po dziś dzień istnieje. 
Albowiem w zamęcie tego wszystkiego, co- 
śmy w krótkim przeciągu dwu zaledwie lat 
niespodzianie przeżyli, ani na chwilę nie za- 
chwiałem się w przekonaniu, — tak pisze 
Helfert — że wiele z tego, czego dziś bar- 
dzo żałować musimy i co w znacznej czę- 
ści na czas dłuższy przepadło, nie byłoby 
się stało, gdyby można było postępować 
w tym kierunku, w którym z tak pięknemi 
skutkami i w pośród zachęty ze wszech 
stron pierwsze poczyniono kroki.* 

Poczem charakteryzuje autor zasadę, któ- 
rej trzymało się byłe ministerym oświece- 
nia co do języka wykladowego; zasadę, 


względem organizacyi uniwersytetu Krako- 
wskiego.* „Ale niestety, ZAPredko się to zmie- 
nilo. Nieporozumienia pożałowania godne 810- 
wodowały nagłą zmianę dawniejszych sto- 
sunków; poczem przytaczą autor przykła- 
dy podobnych zmian i w innych krajach 
dokonanych, a na nasze sprawy również 
rzucających światło. „W uniwersytecie pra- 
skim szezuplały coraz bardziej kolegia w ję- 
zyku czeskim, a to w skutek ucisku coraz 
bardziej na nich wywieranęgo; w Pradze i 
Gracu upadły katedry prawa nadanego w 
językach krajowych, ponieważ jedna z kom- 
petentnych władz centralnych zaprzeczyła 


wych doniesień znagloną widziała się najwyż- 
sza władza oświecenia dę zniesienia jedy- 
nego gimnazyum w Czechąch, w któróm 
z korzyścią uczono w języku czeskim. 
W Kroacyi i Slawonii zastósowano plan 
gimnazyalny do potrzeb młodzieży słowiań- 
skiej; a ponieważ nie było prywatnych na- 
kładów, wiedeński rządowy nakład książek 
szkolnych zajął się dostarczeniem potrze- 
bnych książek młodzieży słowiańskiej; ale 
zaledwie się wzięto do urzeczywistniana pla- 
nu, kiedy z innej strony nadeszły instru- 
kcye wprowadzające język niemiecki do wy- 
łącznego używania w rządzie i sądzie, w 
skutek czego po wielu miejscach ludność 
sama, której o przyszłość dzieci chodziło, 
o zaprowadzenie języka niemieckiego po 
szkołach upraszała, Wydawnictwo książek 
kroackich ustalo; wydane butwieją na skła- 
dzie, obrócone Zag na nie sumy tworzą po 
dziś dzień niepokrytą pozycyę w książkach 
nakładu rządowego.* 

Tyle w tej sprawie p. Helfert, Sekretarz 
Stanu w byłem ministerstwie oświecenia, a 
dziś naczelnik wydziału zajmującego się spra- 
wami tegoż oświecenia. Mamy więc klucz 


„|do wyjaśnienia sobie tajemnicy, dla czego 


to galicyjskie zakłady tak gorliwie gierm:- 
nizowano. Nawet bliżej jeszcze określa bro- 
szura p. Helferta sposób, w Jaki to się dzia- 
ło, i dla czego się działo. Ale nie chcąc 
wychodzić po zagranice rozmiarem dzienni- 
ka samego wskazane, odłożymy to do nu- 
meru następnego, w którym przyjdzie nam 
także ocenić ów stan rzeczy, w przytoczo- 
nej broszurze określony, a któregośmy także 
dotknęli w niniejszym urywku. 

PERS PERSE a: Se, 


ich dalszej potrzeby, a druga w skutku tego 
odmówiła kosztów na ich utrzymanie. Pod 
wpływem rozdraźnionych usposobień i falszy- 


umieszczenie, 
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KORESPONDENCYA CZASU. 


Z nad Wisły 13 listopada. 


XXV. Rozebrawszy jut w kilku artykułach 
poprzednich wyłącznie materyą o prawie propina- 
cyjnem pod względem wyrabiania i sprze- 
dawania gorzałki, wypada nam obecnie do- 
rzucić także słówko o tómże prawie pod wyłą- 
cznym względem wyrabiania i sprzedawa- 
nia piwa. 

Co do natury tegoż prawa w ogólności orzeka 
stanowczo rozporządzenie gubernialne z dnia 13go 
listopada 1788 r. ($ 1 i 2). 

Odnośnie więc do przepisów zawartych w po- 
mienionych $$ owego rozporządzenia, prawo pro- 
pinacyi piwa we wsiach i w miastach jest 
odmiennéj, to jest dwoistéj natury. 

Aby się wszakże nie rozszerzać zbytecznie, usi- 
łujemy oznaczyć zachodzące w tym względzie ró- 
Zuice w niewielu słowach, jak następuje: 

We wsiach nie wolno szynkować innego pi- 
wa, okrom tego, które jest własnym wyrobem wła- 
ściciela uprawnionego do propinacyi lab które ten- 
23 na cel wyszynku zakupił. 

W miastach z:5 wolno szynkować piwa wy- 
robione w cudzym rejonie propinacyjnyw, wszela- 
ko za dopełnieniem pewnych, w dotyczących u- 
stanowieniach (a zwłaszcza w ordynacyi dzierża- 
wnej miejskich dochodów propinacyjnych z dnia 
13 marca 1813 roku) bliżćj określonych warun- 
ków. 

Tak we wsiach jak i w miastach jednak 
wolno piwo na własny domowy użytek zkądkol- 
wiek sprowadzać; wszelako w miastach za opla- 
tą pewnój kwoty do kasy miejskiéj. 

Zresztą istnieją w téj mierze w Galicyi od cza- 
su przejścia jój pod panowanie austryackie, prze- 
różne ustawodawcze przepisy, z których główniej- 
sze, w celu ile mozncsci dokładnego obznajomie- 
nia czytelnika z tym przedmiotem, następnie w ko- 
lei chronologicznćj publikowania owych przepisów 
szczegółowo podajemy. 

I tak dekretem nadwornym z dnia 25 listopada 
1796 r. L. 4989 dozwolono przywozu piwa z in- 
nych krajów austryackich do Galicyi. 

Rozporządzeniem guberaialnem % roku 1806 L. 
383 dozwolono przywozu piwa z Morawy i Rakuz 
do Galieyi bez opłaty obowiązującego tutaj podat- 
ku czopowego. 

W duchu przepisu dekreta kancelaryi nadwor- 
nój z d. 10 maja t. r. zabroniono piwowarom lwow- 
skim szynkowania w ich browarach piwa w ogöl- 
ności; a to w celu ochronienia od uszczerbku praw 
szynkarzów tegoż trunku. 

W tymże rozu kancelarya madworna dekretem 
z d. 31 maja dozwoliła przywozu piwa ze wsi do 
Lwowa bez różnicy. 

Dekretem kamery nadwornój z dois 9 grudnia 
1817 roku, ogłoszonym w okölaiku gubernialaym 
z 31go grudnia t. r. L. 69,321, dozwolono przy 
wożenia do Galicyi nie tylko piwa zagranicznego 
i pochodzącego z innych krajów austryackich (in- 
ländisches Bier); lecz oraz wprowadzania piwa ba- 
warskiego czyli tak nazwanego regenszburgskiego 
w beczkach. 

Również na zasadzie dekreta tejże władzy z d. 
20 czerwca 1819 r., obwieszczonego oköluikiem 
gubernialaym z l2go lipca t. r., dozwolono przy- 
wozu do Galicyi piwa angielskiego i portera w tym 
samym sposobie. 

Rozporzadzeniami gubernialnemi do L. 18,156 
z r. 1824 i do L. 49,835 z r. 1825 oznaczono wła- 
ściwość, odróżniającą piwo tak zwane dubeltowe 
od piwa pojedyńczego. A mianowicie ustanowiono: 
iż piwo ma bjó wtedy za dubeltowe poczytywane: 
jeśli ilość dodanego słodu ma się do całko- 
witéj objętości warki w takiéj proporcyi: 
iż na jedną beczkę piwa o 36 garncach, do- 
datek 16 garncy słodu przypada. 

W moc dekretu nadwornego z dnia 18 marca 
1824 r., ogłoszonego rozporządzeniem gubernial 


teryałem komuś co się zabierze do ocenienia ze} Katedra w rozkładzie tylko Swoim zachowała 
stanowiska sztuki i archeologii ciekawych zabyt-|ślad pozwalający się domyślać, że ją pierwotnie 
ków budownictwa i rzeźby w jakie Wielkopol-|w romańskim “zbudowano stylu. Wielokrotne re- 


wie, wymienię : Dra H. Millera, Fabra, Ottego, 
Mertensa, Büschinga, Schorna, Schnaasego, Lo- 
tza, że innych pominę. Szezegölnie interesowali 
się oni nagrobkami brązowemi i drzwiami katedry 
gnieźnieńskiej, 


Kościoły i domy gnieźnieńskie na siedmiu roz- 
stawione pagórkach, przywodzą na myśl owe po- 


z ia kronikach, dyplomataryuszach i dziełach |jęcia o świętych górach u wszystkich pojawiaja- 


Ikopolsce pisanych; godziłoby się więc aby 
Je kilka po Spis dej Molly, taki Jakich ski 

ilka posiada. : donieść nam 
przychodzi :-ż6 a a, tedy 


materyaly do tego. 


Ocenienie krytyczne zabytków sztuki przecho- 
Cáskich to rzecz pil- 
eccy w tem wyprze- 


wanych w kościołach gniezni 
na; boć nas uczeni niemi 


dzają. ` 
Rdward hr. Raczyński podał w Wsp 


dowli. Chociaż to rysunki amatorskie, 
ów wykonane; jednak Raczyńskiemu należy: y 


jaciel ludu i Wzory ; ) 
tem o zabytkach sztuki w tych stronach podali; 
przecież sprawiedliwość każe przyznać, że Niem- 

także interesowali się ocenieniem naukowem 


tego co się tutaj wartością zaleca. Te niemieckie 


prace równie jak nasze oczekują wprawdzie je- 
szcze krytyki, ale będą zawsze wskazówką i ma- 


: $- kanonik Walkowski zamyśla o 
„monografii tamtejszej katedry, a nawet zebrał już 


o e ie 
wielkopolskich sztychy niektórych pomników 1 io 
bez study- 
i : się 
ówna zasługa zwrócenia uwagi na artystyczn 
un wielkopolskich pamiatek. Łukaszewicz, 
Dr Ney, Lelewel, Sobieszczański, pisma jak Przy- 
sztuki średniowiecznej wiele po- 


cych się ludów. Dość przypomnieć indyjskie 
Mandar i Meru, perskie Ub di arabskie Kaf, 
że pominę Olimp, Helikon, Tabor, Moryg, Syon 
i Rzym siedmiopagórkowy. Marcinkowski (pseu- 
donim Nowosielski), w znakomitej książce Lud 
ukraiński w Wilnie w roku 1857 wydanej, tłó- 
maczy te odwieczne tradycye różnych wiar do 
gór 1 wyniosłości przywiązane. Nie powtarzając 
za nim uczonych w tej sprawie wywodów, nad- 
mienię tylko: że jak krakowska świątynia zwień- 
czyła szczyt wawelskiej skały, otoczony urokiem 
podań 0 Krakusie i potwornym smoku; tak i tu 
na górze zwanej Lechową, wznosi się arcybisku- 
pia katedra; a sześć innych kościołów stojących 
na pagórkach otoczyło ją do koła. Niewielkie to 
pagóry, ledwie ukazujące się z ponad drzew o- 
grodów co je okryły; W równiach wielkopolskich 
Maleza one do miejse wyniosłych. 


Pagórki te zwią się: Lechowy, SS. Wawrzeńca; 


Fiotra, Michała, górka Jarna, franeiszkınska i 
krzyżacka, Północny spadek wzgórza Lechowego 
zwano góra Żniń.ką, i tu miał stać stary zamek, 
którego szezety jeszcze podobno przed laty kilku- 
dziesięciu oglądano. 


|ska bogata. Z owych obcych co pisali w tej spra-|stauracye po częstych przedsiębrane pożarach, zo- 


stawiły jej tylko w bocznych nawach i prezbite- 
ryum charakter z ezasów przechodu ostrołuków 
w odrodzenie; zaś w reszcie panuje rokoko i cięż- 
kie ornamenta jakiemi zwykle wiek XVIII ubie- 
rał świątynie. Nawy boczne obiegające w okół 
świątyni, sięgają sklepieniem do połowy wysoko- 
kości kościoła. Zachowały one z XV stölecia 
piękne zdobienie głowie kolumn i krzyżowych że- 
ber sklepiennych. Pełno żabek i liściastych o- 
zdób; a herby i znaki kamieniarzy na zworniki 
aa użyte. W kaplicy św. Andrzeja 
Siemianowskich) kapitele mają ozdobę z rzeżb 
przedstawiających figle Żydów 2 maciorą. Łuk 
z tego oratorium, owe głowice słupów i herby, o- 
raz znaki kamieniarskie zworników, przedstawia 
Raczyński (w Wspomnieniach tabliea 60). Przy- 
pominają one rzeźby tegóz samego rodzaju i tre- 
Sci, z czasów fanatycznej nienawiści do Żydów, 
dochowane w Magdeburgu, Wittembergu, Sale- 
burgu i Bazylei. Przedstawiania tego rodzaju po- 
spolite były w wiekach. średnich, a najczęściej 
je dawano na zewnątrz kościołów. Górny zewnę- 
trzny gzyms poddaszny krakowskiego maryackie- 
go kościóła, podpierają także postacie podobne 
do owych czarcików co pląsają PO szkarpach i 
rynnach sztrasburskiej katedry. 


Jak tedy powiedzieliśmy, wieki XVII i XVIII 
przeważają dziś w całej budowie i w ozdobieniu 
katedry. Bije w oczy to co zrobili dla zniszezo- 
nego pożarami kościoła, jarcybiskupi : Wojciech 
Baranowski, Wawrzeniee Gębicki i Jan Wężyk, 
a szczególnie Maciej i Władysław Lubieñsey. 
Wielki ołtarz w zeszłym wieku wystawiony, jest 


dziełem tego ostatniego. Do tych czasów należą 
stalla w stylu rokoko (z 1648 r.), większa część 
z 14 kaplic otaczających nawy, i górne piętra obu 
wież baniastonakrytych. Łubiński (w Swiecie) wspo- 
mina, 1% w kaplicy jego rodu są przednie malo- 
wania, a szczególnie obraz koronacyą króla Jana 
Kazimierza wystawiający. Nie widziałem tego. 
Trzy działki stalli z XV wieku, zdobne rzeźbione- 
mi figurami N. M. Panny, śgo Michała i sgo Woj- 
ciecha, stoją zestawione w całość w jednej z ka- 
plic. Restauracya licha. Chrzcielnica bronzowa, bez 
ozdób, należy takoż do XV wieku. 

Przechował sie rysunek tumu jak wygłądał w 
XVI stóleciu. Publikowano go w Przyjacielu ludu 
KN Zak w Tygodniku Illustr. (II Nr. 89). 
Przedstawia budowlę w charakterze wislano-bal- 
tyckiej odmiany stylu ostrołukowego. 


Długość kościoła wynosi wedle ostatniego po- 


wież 145. Aby dać miarę porównania, przyto- 
czymy: że kościół maryacki krakowski ma dłu- 
gości w świetle 36 sążni wied. i 2 stopy, szero- 
kość największa 14 sążni 4 stopy, zaś wysokość 
wieży po najwyższy szczyt obliczono na 41 sążni 
i 1 stopę. I 
Przejdziemy teraz do obejrzenia nagrobków i 
zabytków istniejących dziś w gnieźnieńskiej ka 
tedrze. > 

Do szczegółowego studyum pomników katedry 
gnieźnieńskiej, jest bogaty materyał. Przedewszy- 
stkiem wymienić tu przychodzi krótką manogra- 
fią tego kościoła ze spisem pomników, wydaną 
po łacinie w dwóch edycyach. Napisał ją X. Mar- 
cin Siemieński -prałat i kustosz gnieźnieński. Przy- 
wodzi on z górą 60 epigrafów—z tych ledwo po- 
łowę przytoczył Starowolski w Monumentach, i to 


miaru 98 łokci reńskich, szerokość 38, wysokość | ( 


prawie wszystkie w błędnych odpisach. Paprocki |.: U spodu herb Dębno. W okół biegnie napis; 


W tym przedmiocie zatem kancelarya nadworna 
w porozumieniu się z kamerą nadworną, ogłosiła 
daia 27 pażdziernika 1844 roku L. 31,716 prze- 
pisy, które za pośrednictwem urzędów obwodowych 
do wiadomości magistratów podane zostały z tém 
zaleceniem: aby takowe przy zawierania w przy- 
szłości umów o dzierżawę dochodów miejskich wy- 
pływających z propinacyi piwa, do rzeezonych u- 
stanowień stósowały się. 

Te ustanowienia opiewały następnie: 

1. Kupeom wolno w samej rzeczy piwa zagra- 
niczne sprzedawać; wszelako odnośnie do cesar- 
skiego postanowienia z dnia 1 października 1842 
roku, nie dozwala im się na zasadzie konce- 
syi wtymże względzie udzielonej, szynkowa- 
nia w sklepie piw krajowych; 

2. właścicielom sklepów korzennych, którzy się 
truduig sprzedażą różnych pokarmów i przypra- 
wnych potraw, a to w szczególności trybem poda- 
wania ich gościom w tymże lokalu zabawiającym 
się (an sitzende Gäste), może być udzielone po- 
zwolenie przedawania przy tej sposobności także 
piw zagranicznych nawet na szklanki, jak to pod 
względem wina praktykuje sig; 

3. na korzyść dzierżawców miejskich dochodów 
propinacyjnych zastrzega się, nakształt przysługa- 
jącej im dotąd pod względem sprowadzania rumu, 
araku itp. wolności, także wolność sprowadzania 
i szynkowania piw zagranicznych; 

4. od sprowadzenia i sprzedawanią tych gatan- 
ków piwa, nie należy na przyszłość pobierać (tak 
jak i dotąd nie pobierańo) żaduych opłat na ko- 
rzyść fanduszów miejskich. 

Przy niniejszej sposobności musimy tu jeszcze 
nadmienić o jednej okoliczności. 

W roku 1855 ministerstwo udzieliło pewnemu 
wynalazcy przywilej na wydoskonalenie przyrzą- 
do mechanicznego du fabrykacyi snbstancyi zwa- 
nej: ,Zeilithoid" (Getreidestein), która jak się zda- 
je jest rodzajem komprymowanego słodu. 

Ponieważ z tej substaneyi głównie piwo wyra- 
biane bywa, przeto z sagi na rozpowszechnić się 
mogącą w skutku owego wynalazku fabrykacyą 
substancyi w mowie będącej, a względnie wyra- 
bianego z niej piwa, rząd widział się spowodowa- 
nya do wydania nowego ustanowienia, uzupełnia- 
jącego dawniej obowiązujące przepisy pod wzglę- 
dem wyrobu i sprzedaży piwa w ogólności. 

Z tej przyczyny więc ministerstwo spraw wewnę- 
trzaych, w porozumienia się z ministerstwami 
skarbu tudzięż handla, ze względu na udzielony 
w owym przedmiocie przywilej, orzekło dekretem 
z dnia 2 grudnia 1855 roku L. 26455 tę zasadę: 
iż handel substancyą Zeilithoid (Getreidestein) zwa- 
ną, podlega ogólnym zasadom obowiązującym pod 
względem praw osób haudlojacych. 

Co się zaś tyczy fabrykacyi i wyszynku wyra- 
bianego z pomienionej substancyi piwa (Getreide- 
steinbier), oraz baudlu tymże, takowe mają być 
tiaktowane podług tych samych zasad, jakie 
w przedmiocie fabrykacyi, handlu i wyszynku piwa 
zwyczajnego obowiązują. 

Stronom uprawnionym do propivacyi zatem nie 
przysłuża pod względem wyrabiacia, wyszynku i 
bandla piwa z substancyi „Zeilithoid* fabrykowa- 
cego czyli tak nazwanago Getreidesteinbier, żadne 
rozciąglejsze prawo nad to, jakie im przysługuje 
pod względem wyrabiania, handlu oraz wyszynku 
piwa warzonego trybem zwyczajnym. 

W końcu kancelarya nadworna domieściła pole- 
cenie, tyczące się komunikowania powyższych za- 
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(w Herbarzu) cytuje 18 napisów nagrobkowych, 
z których 11 z XV i XVI wieku, Siemieńskiemu 
nieznane. Cytuje też Paprocki z Gniezna pomniki 
z XIII i XIV wieku; przecież napisów ich nie przy- 
wodzi, bo już za czasów jego po. pożarach nie 
istniały. Tak tedy w książkach i w dochowanych 
monumentach, pozostało kilka pomników z XV 
wieku— reszta znana pochodzi z XVII i XVIII stó- 
lecia. Prawie wszystkie po łacinie z wyjątkiem = 
4. Są to nagrobki po największej części duchow- 
nych, a szczególnie arcybiskupów, których ciała 
tutaj zwykle zwożono, chociaż gdzieindziej pomarli, 


Są tu marmurowe pomniki w stylu odro- 
dzenia i rokoko: Stanisława Karnkowskiego 
(+ 1603), Wojciecha Baranowskiego (+ 1615), 
Andrzeja Olszowskiego (+ 1677), Piotra Gebickie- 
go, Michała Rodziejowskiego (+ 1705), Dra Win- 
centego Oczka (t+ 1612), Teodora Potockiego 

+ 1738), Stanisława Szembeka (+ 1721), Macie- 

ja Łubieńskiego ( 1652), Mikołaja Dzierzgowskie- 
go (+ 1559) i poety prymasa Krzyckiego (+ 1537). 
Szezególną uwagę zwróciliśmy na ozdobną nagro- 
bną płytę z wyobrażoną na niej postacią arcybi- 
skupa Zbigniewa Oleśnickiego. Jak kilka z wy- 
mienionych pomników tak i ten Oleśnickiego, jest 
sztychowany w  Wspomnieniach Wielkopolskich 
Raczyńskiego; przecież tak niedokładnie, że sobie 
pozwolono poopuszezać nawet ornamenta, które 
główną wartość nagrobku stanowią. Monumen- 
tów jest z marmuru czerwonego, którego tutaj u- 
żyto do wszystkich prawie nagrobków w XV i 
XVI robionych stóleciu. Zbigniew stoi wykuty w 
wystającej rzeżbie, ubrany w strój pontyfikalny, 
trzyma księgę i pastorał. Za nim anieli podtrzy- 
mują wzorzyste tło; a górą popięły się sploty ro- 
ślinne, ustrojone ptastwem co na nich usiadło. 


— = 
ne nenne 


Z w 


ees eee eS 


PA A 


en 
e ee 


2 


CZAS z Srody 19 Listopada 1862. 


II E nn 


sad“ władzom do gania ustaw przemy- 
stowych postanowionym, a to kwoli zastösowania 
się ich do rzeczonych zasad, — przyczem jednakże 
miało się znowu obejść bez powsze- 
chnego ogłoszenia. 

W skutek tego nakazu namiestnietwo lwowskie 
udzieliło w mowie będące nstanowienie ministery- 
alne wszystkim władzom obwodowym, w celu dal- 
szego zakomunikowania onegö3 urzędom powia- 
towym, — A przytem i magisiratowi lwowskiemu. 


Wiedeń 17 listopada. Izba deputowanych mia- 
ła dziś posiedzenie po parodniowej przerwie i o- 
bradowala nad ustawą o opłatach stęplowych. Izba 
przechodziła kolejno każdą pozycyę taryfy stęplo- 
wej i uchwalała podwyżkę stępla lub też nowe 
przedmioty (podciagala pod stęplowanie: Jutro w 
wydziale finansowym przyjdzie pod obrady budzet 
wojskowy. 

— Siebenb.. Bote podaje pod d. 14 b. m. pisao 
cesarskie poniżej umieszezon>, jako postanowieni: 
JCMości wydane w Sebóabrann 018 ?pażdziern'ka 
w odpowiedzi na adres zgromadzenia uniweraytetn 
saskiego, które takowe w marcu wystosowało za 
staraniem radcy uamiestajetwa p. Konrada: Schmi 
da, xtóry mianowany był „brabią naroda saskie- 
go,“ to jest przełożonym niemców» siedmiogrodz- 
kich. Pismo cesarskie jest następującej osnowy: 

„W patryotycznych słowach przedstawienia uni- 
wersytetu narodu Saskiego z d. 29 marca r. b. do- 
strzegam z prawdziwą radością mowy dowód w4 
szej zawsze udowodniosej wierności i pfźywiąza 
nia do Mnie i do domu Mojego. 

„Wyrażone w przedstawieniu tem pr2ywis zanie 
do nadanej dyplomem Moim z d. 20 psździeru ka 
1860 r. i patentem Moim cesarskim z d. 26 lutego 
1861 konatytucyi Mojego państwa, przynoszą mi 
prawdziwe zadowolenie, zarówno jak i szczera go- 
towość całej ludności kraju saskiego do urządze- 
nią wewnętrznych stosanków prawnopolitycznych 
Mojego W. Księstwa Siedmiogrodzkiego i jego 
związku z calem Mojem państwem, a to przez u- 
dział w sejmie siedmiogrodzkim. 

„Gdy prośba uniwersytetu narodu saskiego o 
zwołanie takiego sejmu, odpowiada również Moje- 
mu żywemu życzeniu co do uporządkowania sej 
saie spraw Mojego W. Księstwa Siedmiogrodzkie- 
go z zadowoleniem wszystkich plemion takowe za- 
mieszkujących, w sposób zgoday z warunkami je- 
dności i potęgi Mojego państwa, przeto oczekuję 
przyspieszenia wszystkich przygotowań, których 
jeszese potrzeba do zwołania sejmu siedmiogrodz- 

iego. 

„Moja nadworna kancelarya siedmiogrodzka 
przedstawiając odnoszące się do tej sprawy wnio- 
ski, ma wziąść na nowo pod uwagę wnioski i pro- 
śby rozwinięte w przedstawieniu uniwersytetu na- 
rodu saskiego, wysłachawszy zdania gubernium 
królewskiego, i takowe przedłoży Mi wraz z opinią 
swoją. 

„Wolą jest Moją, aby uniwersytet narodu sa- 
skiego zawiadomiony został o tem postanowienin 
Mojem, z tem doloZeniew, że pozostaja dlań z Mo- 
ją łaskawością i przychylaością.* 

Komes Schmid, rozesłał to postanowienie okól- 
nikiem do władz obwodowych, wzywając Niem- 
ców siedmiogrodzkich do wspierania N. Pana w je- 
go zamiarach około. zjednoczenia konatytucyjnie 
wszystkich krajów monarchii. 

— Presse rozbierając w obszernym artykule 
wszystkie przypadłości obrad budżetowych, przy- 
chodzi do tego przekonania, że Rada państwa nie 
jest w stanic wykończyć prac finansowych na czas 
przed zwołiniem sejmów; że gdyby się na to u- 
wzięła, zrobiłaby wszystko ladajako, bez zastano- 
wienia się, że kiedy przez kilkanaście miesięcy 
nie spieszono się, nie należy się spieszyć w ciągu 
dni kilkunastu. Idzie tn bowiem nie tylko o to, 
czy przy tej lub innej pozycyi wydatków admini- 
stracyjnych da się jaki tysiąc reńskich zaoszczę- 
dzić, lecz głównie o to, aby oznaczyć, czy Austrya 
potrzebuje tyle wojska ile teraz trzyma w czasie 
pokoju, lub czy się może obywać mniejszemi siła- 
mi bez narażenia swojego politycznego stanowiska. 
Wydatki państwa w ogóle wynoszą 362”, milio- 
nów złr. Z tego odpada 115 milionów na „długi 
państwa, których tykać nie można, potrąciwszy 
zaś jeszcze 112 milionów na wojsko a 10 milio- 
nów na marynarkę, razem 122 milionów (Presse 
mówi tu tylko zapewne o wydatkach zwyczajnych, 
a nadzwyczajnych nie dotyka), pozostaje 117 mi- 
liouów ua administracyę państwa, co nie jest zby- 
tecznem, a przynajmniej malo co dałoby się 2 te- 
go zaoszczędzić. Pozostaje przeto do wzięcia bu- 
dżetu wojskowego pod rozbiór, ażali koniecznie 
ma on tyle wynosić. Nie powinno ta iść o jedną 
mniej lab więcej poreyg faraza o jedną lub wię- 
cej płac wysłużonych, lecz o etat armii. Rąda pań- 
stwa winna z politycznego punktu zapatrywania 
sig oceniać, czy Austrya potrzebuje tak licznej ar- 
mii. Dla zbadania zaś i roztrząśnięcia tego pyta- 
nia, Izba deputowanych powinna zostawić sobie 


trochę czasu, to od tego zależy wysokość podat- 
ków. Rząd domaga się nie drobnostki, lecz pod- 
wyższenia podatków o 34 milionów rocznie. Jeżeli 
podwyższenie to okaże gię niezbędnem, Rada pań- 
stwa musi się postarać o pieniądze, ale nie jest 
rzeczą obojętną, skąd je wziąść. Dotychczas system 
podatkowy w Austryi nie był szczęśliwy. Wyszu- 
kiwano przedmioty dające się opodatkować i na- 
kładano na nie opłatę, bez względu na to, czy 
obłożono podatkiem kapitał, czy pracę, handel i 
przemysł. l 
Z tego przychodzi Presse do rezultatu, że tylko 
ziemia powinna być mocniej opodatkowaną. Zu- 
pełnie przęciwnie rozumuje Vaterland dowodząc, 
że tylko kapitał i procent od niego może znieść 
większe ciężary, jako najłatwiejszy zysk przyno- 
szący i największy dający dochód a najmniej obo- 
wiązków dźwigający na swoich barkach. Jeden i 


drugi dziennik wychodzi tu ze stanowiska interę- 


sów, których broni. Presse reprezentuje miasta, 
Vaterland własność ziemską. Ale po tem zbocze- 
nia od przetlmiotu, przechodzi Presse znów na wła- 
ściwe zadanie swojego artykuła, dowodząc, jak 
szkodliwym byłby pośpiech w załatwieniu. przez 
Izbę deputowanych sprawy budżetu. Rząd musiał 
zwołać sejmy w r, 1862, żeby uczynić zadosyć 
literze konstytncyi, lecz nie mógł przez to chcieć 
upomnieć Bady państwa, aby skończyła prace swo- 
je czem prędzej, bo inaczej, choćby ich nie pokoń- 
czyła, będzie się musiała rozejść. Od samej Rady 
państwą zależy przedłużyć ten termin, a nie dla 
tego, aby dłażej jeszcze pobierać dyety, lecz aby 
przedmioty, nad któręmi obraduje, wykończyć jak 
się należy, z rozwagą i zastanowieniem. Presse 
wzywa do rozwagi lzbę deputowanych w imie 
konstytucyi, i lęka sig, aby nie wzięto za jedno 
przyjaciół ministeryum z przyjaciołmi konstytucyo- 
nalizmu. Izba nie powinna się wzdragać od jopo- 
zycyi, jeśli tego potrzeba, byle opozycya była pro- 
wadzong na pola konstytucyjnsm. 


Królestwo Polskie: 


Kuryer Wileński z 12go t. m. ogłosił w części 
urzędowej dwa następujące wyroki sądu wojenne- 
go, na oficerów rosyjskich Grygoriewa i Krasow- 
skiego. Wyroki te brzmią w urzędowem tłóma. 
rzez iajwyieą koo dłą 11 

„Przez najwyższą konfirmacyg zapadłą 11go 
października na najpoddańszem dokładzie (?) jen. 
andytoryatu w sprawie sądu wojennego o podpo- 
roczaiku (wiano być po polsku na podporucznika 
P. R. Cz.) lejbgwardyi izmailowskiego pulku Mi- 
kołaju Grygoriewie, uchwalono : Obwinionego Gry- 
goriewa za rozszerzanie między niższemi stopnia- 
mi, za rozmowy i komunikowania fałszywych wie- 
Sci, przewrotnych pojęć o ich obowiązkach wzgle- 
dem zwierzchności i rządu, i za chęć wzbudzenia 
między nimi nieządowolenia z istniejącego porzą- 
dku, po pozbawieniu rang, godności szlachekiej, 
brązowego medalu na pamiątkę wojny 1853—1856 
r. i wszystkich praw stanu, wysłać na osiedlenie 
do najdalszych miejsc Syberyi (podpisano) jene- 
raloy inspektor wydziału in2ynierskiego Mikołaj.* 

Wyrok na Krasowskiego brzmi: 

„Przez najwyższy rozkaz w wydziale wojennym 
2 dnia 12 października, wyrokiem sądu wojenue- 
go: podpułkownikowi Krasowskiemu zapasowego 
dywizyonu aleksandryjskiego huzarskiego pułku 
J. C. W. W. księcia Mikołaja Mikołajewicza star- 
szego, skazanemu przez jen. audytoryat nA zasa- 
dzie ustaw polowo-kryminaloych, na pózbawienie 
rang i wszystkich praw stanu i na karę Śmierci 
przez rozstrzelanie, za ośmielenie się podżegania 
niższych stopni do nieposłuszeństwa, przez podrzu- 
canie im buntowniczej odezwy i za inne występne 
czynności — z Najmiłościwszego Cesarza JMości 
rozkazu kara śmierci zamienia się śmiercią polity- 
czną (zapewne mą być na śmierć polityczną Prz. 
R. Cz.), z wypełnieniem vad nim ustanowionego 
w takim razie es prawo obrzędu i zesłaniem 
potem do ciężkich robót w kopalniach na lat 12.* 


Rosy a. 


Aby ukończyć streszczenie dregićj księgi prawi- 
del zasadniczych, według których ma być ułożo- 
ny kodeks postępowania sądowego kryminaluego 
w zamierzonój reformie wymiaru sprawiedli- 
wości w Rosyi, pozostaje nam podać w treści pig- 
ty jójjoddział, mówiący o wyjątkach od ogól- 


uego porządku postępownia sądowego 


karnego. a 
Pierwszy wyjątek stanowi w cześci postępo- 
wanie sądowe w sprawach o przestępstwa przeciw 
religii. Podlegajq one jednak jurysdykcyi sado 
świeckiego i sprawy prowadzą się według ogól- 


mych przepisów postępowania sądowego, a nazna- 


czony wyjątek jest w tych prawidłach dość ciemno 
określony, ‘temi sławami: „Względy jakiemi kie- 
rowały się dotąd ministerstwa spraw wewnętrznych 
i sprawiedliwości w sprawach o zwrócenie z 
wiary prawosławnój na inne wyznanie i rozkół, 


Sbigneo de Olesznica Archi-Episcopo Primatique | rza „Jagiellończyka, tutaj na nagrobku Oleśniekie- 
Gnesnensi summo consilio et animi magnitudine|go i Świeżo przez br. Przeździeckiego odkryty 


praestanti Dictatori et Parenti Patriae, Familia |(z datą 1523 
Sancto-cruciana Dambno vulgo nuncupata. 4 No-|w farze bam 


nas Februar. mortuo MCCCCKCIII. 

Napis ten jako i data śmierei (1493) owego 
Zbigniewa, objaśniają niewątpliwie osobistość je- 
go; wskazując dowodnie: że to nie Oleśnicki kar- 
dynał aia > w Sandomierzu 1455 roku. Przeciez 
gdy Paprocki pomieszał No Herbarzu) obu Ole- 
śnickich i czyny ich na jednę złożył osobę, pow- 
törzyli za nim drudzy; tworząc gmatwaninę tru- 
dniejszą do rozwikłania gdyby się grobowca przed 
oczami nie miało. Malinowski w Zywotach Pry- 
masów (Wilno 1852 II 132) spostrzegł tę omyłkę, 
a otrząsł się z niej ma drodze porównań dat i 
książkowej kwerendy. . Umarł ów gnieźnieński Ar- 
cybiskup w Łowiezu. Ciało jego tutaj do katedry 
przeniesione i w prezbiteryum sarkofag dlań sta- 
nal. Widać zniszczal tam, a płytę zwierzchnią 
wprawiono później w mur nawy bocznej, układa- 
jąc ją podłużnie zamiast stojąco, jakby właści- 
wiej należało. 

Grobowiec ów wyciosany prawie równocześnie 
z sarkofagiem króla Kazimierza Jagiellończyka, 
zdobiącym katedrę krakowską. Styl rzeżby w któ- 
rym wykonane oba te pomniki, jest % czasów 
przechodu ostrółuków w odrodzenie. Jeden wątek 
kompozyeyi zdobienia, a w odkuciu zakrój tegoż 
samego dłuta. To wszystko tak mię uderzyło, żem 
był pewnym: iż stoję przed Stwosza znakomitym 
tworem. Bliższe badanie okazało że domysł był 
nie mylnym. Znalazłem bowiem u dołu nad wstę- 
gą napisu, najwyraźniej wykuty monogram kra- 


kowskiego mistrza. Mamy więe teraz trzykroć już |& 


ten znak powtórzony; bo ma grobowcu Kazimie- 


na ołtarzu narodzenia pańskiego 
ergskiej. Uzupełnia się tedy tym 
nowym przyczynkiem istotny poczet Stwoszow- 
skich niewątpliwych dzieł. Monument Zbigniewa 
wypadłoby upowszechnić fotografią lub chromoli- 
tografią; bo obok wartości archeologicznej zaleca 
się niezwykłą pięknością i doskonałością rzeżby. 

Na cmentarzu kościelnym lezy¿Jan Łaski arey- 
biskup, pogrzebiony 1536 r. w ziemi którą sobie 
na grób z Jerozolimy sprowadził. 


(D. n.) 


ANA — 


Nówości Bibliograficzne. 


Kraków. W. drokarni uniwers. Jag. wyszły 
nowe dwa tomy: Rocznika Towarzystwa Na- 
ukowego Krakowskiego (ogólnego zbiora Tom 29 
i 80, a trzeciego poezetu tom: VI i VII). Zawie- 
rają one następujące rozprawy: 1) Zdanie sprawy 
z czynności e. k. Tow. nauk. krakowskiego doko- 
adnych w r. 1861, przez prof. Dra J. Majera pre- 
esa Tow: — 2) Zdanie sprawy, w przedmiocie 
zadań przez Towarz. nauk. krak. do nagrody 
ogłószonych. — 3) O Janie Nep. Głowackim ar- 
tyście krajowym 1 0 krajobrazie w obecnym cza- 
sie, ‘przez Adama: Gorczyńskiego. — 4) Założenie 
biskupstwa krakowskiego „p. Jóżefa, Mączyńskie- 
go. — 5) Zapiski o Bardyowie i najbliższej oko- 
licy, zebrał Dr Bug. Janota. — 6) O znakomitych 


mają wejść do ogólnój instrukcyi dla władz 84- 
dowych.* 

Drugi wyjątek stanowi postępowanie sądowe 
co do przestępstw i zbrodni stanu. Smu- 
tnie tu uderza, że nawet w tych prawidłach ma- 
jących stanowić zasady przyszłego zreformo- 


wanego postępowania sądowego w Rosyi, wy klu- 


ezono asesorów przysięgłych czyli sąd przysig- 
głych od rozpoznania i orzekania zbrodni i prze- 
stępstw stanu, chociaż tę reformę przepisano za- 
prowadzić nawet względem złodziei, i jeżeli tylko 
za ich przestępstwo surowsza wypadać miata ka- 
ra. Przytoczymy tu dosłownie te dziesięć paragra- 
tów stanowiących zasady według których ma być 
ułożoną instrakeya postępowania sądowego w spra- 
wach o zbrodnie i przestępstwa stanu. 

121. Sledztwo przedwstępne co do przestępstw 
stanu, prowadzi jeden z członków zby sądowej, 
przy osobistéj obecności prokuratora.: Członek Izby, 
który prowadził śledztwo, nie może być sędzią w 
sprawie przez niego Śledzonój. E 

122, Akt oskarżenia układa prokurator Izby i 
pi do roztrząśnięcia, do cywilaego departamen- 
tn Izby. g 

123. Kiedy Izba sądowa (w departamencie cy- 
wilnym) uzna, żę sprawę należy zaniechać, ‚przed- 
stawia to do nznaciu kasacyjnego departamentu 
rządzącego Sänatu, który wydaje stanowczą w tym 
przedmiocie deeyzye, przy współudziale ministra 
spraw wewnętrznych. i 1 

124. Kiedy Izba (w departamencie cywilnym 
uzna, że obwiniony powinien być oddany pod sad, 
zatwierdza akt oskarżenia, w zupełności lub z wia- 
ściwemi Zmiänami. 

125. Sledztwo sądowe i osądzenie sprawy odby- 
wa się w kryminalnym departamencie Izby 83do- 
wój, według ogólnych przepisów postępowania 8a- 
dowego karuego, lecz bez udziału asesorów przy- 
sięgłych. 

126. Dla sądzenia spraw dotyczących prze- 
stępstw stanu, do członków departamentu krymi- 
valnego Isby 8ądowćj przyłączają się: 1) miejsco- 
wy marszałek gabernialny szlachty; 2) jeden z por 
wiatowych marszałków szlachty miejscowego okro: 
gu sądowego; 3) jeden z głów miejskich tegoż o- 
kręgu, i 4) jeden z głów lub starszych gminy te- 
go powiata, w którym zaajdnje się Izba. Sposób 
wyznaczania tych osób do składu sądu powinien 
być ściśle prawem oznaczony. gl 

127. Członkowie tego osobnego kompletu mogą 
być wyłączani jedynie przez oskarżonego, lecz nie 
inaczej, jak dla powodów w prawie oznaczonych, 

128. Wszyscy członkowie osobnego kompletu, 
biorą udział tak w stanowienia, większością głosów, 
o winie lu» niewionosei oskarżonych, jak i w wy; 
rzeczeniu, na skutek ogólnej ich decyzji, wyroku 
co do kary. ‘ 

129. Wyrzeczone w ten sposób wyroki mogą 
być znoszone przez departamenta kasacyjne senatn 
rządzącego na prośbę oskarżonych, lub na prote- 
stację prokuratorów Izb sądowych. 

130. Śledztwo i sąd w sprawach o przestep- 
stwa popełnione przeciw władzy najwyższej u; 
stanowionemu w państwie porządkowi za pomocą 


pism drukowych i w ogóle mów publicznych, a 


także za pomocą wyobrażeń odbijanych i litogra- 
fowanych lab w inny sposób szerzonych, odbywają 
się na zasadzie przepisów ustanowionych dia spraw 
o przestępstwa stanu, bez spółudziału aBe- 
sorów przysięgłych.* 

Trzeci wyjątek stanowi postępowanie sądowe 
co do przestępstw i przekroczeń w urzędo- 
waniu. Tutaj ustanowiona jest z góry zasada, iż 
urzędnicy pierwszych trzech klas tak w sądowea 
jak i w administracyjnym wydziale, mogą być ód- 
daweni pod sąd za przestępstwa w urzędowaniu 
jedynie w skutek zdania Rady państwa zatwier- 
dzonego przez cesarza; inni zaś urzędnicy klas 
niższych mogą być oddawani pod sąd po poprze- 
dniem rozatrząśnieniu sprawy va drodze dyscypli- 
varnéj i w skutek decyzyi właściwych władz. Nie- 
znajdujemy nigdzie przepisa, w jaki sposób osoby 
prywatne mogą zaskarżać urzędników o przekro- 
czenia i nadużycia w urzędowaniu. W ogóla po- 
stawione są następujące dwie zasady: Sędziowie 
mogą być pociggani do odpowiedzialności jedynie 
po roztrząśnieniu sprawy na osobnéj drodze dy- 
acyplinarnéj, a to: co do sędziów pokoju, preze- 
sów i członków sądów okręgowych, na ogólnem 
zgromadzeniu departamentów Izby sądowój; a co. 
do prezesów i członków Izby, na ogólnem zebra- 
nia departamentów kasacyjnych senatu, W spra- 
wach o przestępstwa i przekroczenia w słążbie cy- 
wilnój, postępowanie sądowe może być rozpoczęte 
tylko na skutek postanowienia właściwój władzy 
decydującój co do oddania pod sąd oskarżonego 
o przekroczenie w urzędowaniu.  Decyzya ta ko- 
munikuje się prokuratorowi tego sądu, którego 
rozstrzygnięciu sprawa podlega. Następne prawi. 
dła oznaczają które władze względem których u- 
rzędników wydają postanowienia względem pocią- 
gnięcia ich do odpowiedzialności. 5 

Cə do kompetenoyi sądu w sadzeniu- przekro- 


czeń w urzędowania, prawidła stanowią: sąd okrę- 
gowy sądzi sprawy o przestępstwa w urzędowy- 
waniu popełnione przez członków zarządu gmina 
oraz niższych oficyalistów policyjnych. Izba sądo- 
wa sądzi przestępstwa urzędników władz guber- 
nialnych i rządowych, oraz asesorów przysięgłych 
za naruszenie swych obowiązków. Departamenta 
kasacyjne senatu w swym składzie sądzącym, s3- 
dzą przestępstwa w urzedowaniu osób zajmują- 
cych urzędy pierwszych czterech klas, tudzież 
członków Izb sądowych i prokuratorów przy tych 
Izbach. Ministrowie ulegają najwyższemu sądowi 
kryminalaemn. Zresztą sprawy 0 przestępstwa w 
urzędowania roztrzgsane być mają i sądzone we- 
bług ogólnych przepisów postępowania sądowego. 

Czwarty wyjątek tyczy się postępowania są- 
dowego w sprawach mieszanéj jurysdykeyi cywil- 
nój i wojskowćj. Prawidła ta stanowią, Ze prze- 
stępstwo nie tyczące się naruszenia ustaw karno 
ści i słażby wojakowéj, popełaione przez kilka 
osób z których jedne należą do cywilnego drugie 
do wojskowego wydziału, sądzi sąd zwykły, z tą 
różnicą, że przestępcom wojskowym wyznacza ka- 
ry według kodeksu wojenno-kryminałnego. Jeżeli 
zaś przestępstwo narusza ustawy karności i służby 
wojskowój, wtedy przestępcy tak cywilni jak 
wojskowi podlegają jurysdykcyi sądu wojęnnego. 

Piąty wyjątek tyczy się postępowania sądowe- 
go w sprawach mieszanćj jurysdykcyi cywilnej i 
duchownćj. Sprawy o przestępstwa za które usta- 
wą naznacza tylko pokutę kościelną, należą wy- 
łącznie do sądu duchownego. Sprawy zaś o prze- 
stgpstwa za które ustawa nazuacza oprócz pokuty 
kościelnój inną jeszcze karę, sądzi świecki sąd 
kryminaloy a wyrok komunikuje sądowi duchowne- 
mn dla oddania skazanego na pokutę kościelną. 
Sprawy o przestępstwo popełnione przez ducho- 
wnych, podlegają sądowi świeckiemu według ogól- 
nych przepisów, z tą różnicą, że przedwstępne śledz- 
twa inkwireat sądowy prowadzi przy udziale wła- 
dzy duchownój, jeżeli przekroczenie tyczy się człon- 
ków duchowieństwa prawosławnego ; nadto, że gdy 
do sąda mają być według ustawy przyzwani ase- 
sorowie przysięgli, winni oni być prawosławnego 
wyznanią. i 

Oddział Vity mówiący o wykonywaniu wyro- 
ków, stanowi, iz obecnie obowiązujące przepisy 
pozostają, 

Oddział VIImy stanowi, że koszta w sprawach 
kryminalnych opędzają się z fanduszów zostają- 
cych pod rozporządzeniem rządu, a niektóre z tych 
kosztów ściągają się następnie od winnych, a mia- 
nowicie koszta podróży i atrzymania delegowanych 
na, śledztwo, wynagrodzenie biegłych i świadków, 
i koszta drukowania ogłoszeń, wydatki na bada- 
nią przy śledztwie kryminaluem. 


Anglia. 


Następującą depeszę przesłał, jak mówi Sun 
z d. 14 listopada, hr. Russell ambasadorowi kró- 
lowej W. Brytanii hr. Cowley w odpowiedzi na 
depeszę p. Drouyn de Lhuys, zamieszczoną w Nu- 
merze wczorajszym. 


Ministeryum spraw zagranicznych 13 listopada. 


„Milordzie! Hr. Flahaut zgłosił się osobiście do 
ministeryum spraw zagranicznych aby mi odezy- 
taċ depeszę p. Drouyn de Lhuys, dotyczącą woj- 
ny domowej amerykańskiej. W depeszy tej mini. 
ster spraw zagranicznych powiada że Europa pz- 
trzy z przykrem zajęciem na walkę, która od 
przeszłego roku toczy Big na stałym lądzie ame- 
rykańskim. Oddaje on słuszność energii i wytrwa- 
łości rozwiniętej przez obie strony, lecz czyni u- 
wege że te dowody ich męztwa okapione zostały 
klęskami bez miary i ogromnym rozlewem krwi. 

„Do tych skutków wojny domowej dodać jesz- 
cze trzeba obawę wojny niewolników, któraby by. 
ła szczytem niewynagrodzonych nieszczęść: gdyby 
klęski te dotykały tylko Amerykę, cierpienia ną- 
roda sprzyjażuionego wystarczyłyby aby wanie- 
cić pieczołowitość i sympatyę Cesarza. Lecz Eu- 
ropa ucierpiała również w jednej z swoich głó- 
wnych gałęzi przemysłu, a jej rękodzielnicy ule- 
gli najstraszniejszym przejściom. Francya i mo- 
carstwa morskie, zachowały najściślejszą neutral- 
ność podczas walki, lecz uczucie, jakiem sg oży- 
wione, nie narzucając im postawy zbliżającej się 
do obojętności zdaje się przeciwnie wymagać, aby 
się stały użytecznemi obu wojującym stronom do- 
pomagając im do wyjścia z położenia, którego 
zakończenie zdaje się być niemożebnem. Dotąd «- 
bie strony walczyły z równem natężeniem sił i 
żadna z wiadomości madeszłych w ostatnich eza- 
sach z Europy, nie upoważnia do liczenia na ry- 
chłe zakończenie wojny. Ogół tych okoliczności 
zdawałby się wskazywać porę zawieszenia broni. 
Cesarz Francuzów jest przeto zdania, że nadeszła 
chwila ofiarowania wojującym przysłagi mocarstw. 
morskich. Proponuje więc Jej K. Mości, równie 
jak Cesarzowi Rosyjskiemu, aby trzy te gabinety 
wstawily się tak w Washingtonie jak do Stanów 
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zasługach w kraju rodziny Korycińskica, skreślił 
Konklauty Hoszowski P. O. Dy. Oststnia ta roz- 
prawa Wyszła także Osobno i przedstawia szereg 
iateresajscych poszukiwań, tak co do rodziny Ko- 
rgeińskich, a głównie najzuakomitszego jej człon: 
ka, Stefana Korycińskiego, Kanclerza W. Kor. za 
panowania Jana Kazimierza; jak i do historyi ska- 
Bowanego w Krakowie Kościoła 8. Szczepana, któ- 
rym się szczególnie) opiekowali Korycińscy i tam 
mieli ewoje rodzinie groby i pomniki. Rodziną ta 
dostatczywszy tylu zasłużonych mieczem i radą 
mężów, zgasła, a na domiar niestałości rzeczy 
ludzkich pomniki opiewające cnoty ich i czyny, 
przy rozebrania kościoła $. Szeżepana bez śladu 
znikaęły, tylko jak powiada szanowny autor, zo- 
stał sig jeden ułamek, słażęcy dziś zą próg w środ- 
kowych drzwiach kościoła Panny Maryi, — Wan- 
dalizm urzędowy, duchowuy i prywatny, ileżto nie 
poniszezył drogich zabytków przeszłości, nietyle 
może 2 chęci zacierania tej przeszłości, ile z bra- 
ka wyrobionych wyobrażeń 0 znaczeniu pomników 
sztuki czy w malowidłach, czy architekturze, rzeż 
bie itd. Podóbna praca, jak powyżej wspomniana 
p. Hosaowskiego, wymownle Wy kazuje, Jakiego do- 
puszczono sig barbarzyhetwa, Mieszanujac pamią- 
tek po mężach tej miary co Rorycińgcy, 

W nastepoym VII tomie cae 1) Wiadomość 
o Adamie Kochañskim i, pismach jego matema- 
tycznych, skreślił Tevfil Zobrawski. Jest to ulamek 
większej ¡pracy p. Zebrawskieg0, odnoszącej się do 
historyi nauk matematycznych w Polsce. * Trafag 
robi uwagę autor, że potrzeba wprzód zanim przyj- 
dziemy do ogólnej dobrej historyi literatury pol: 
skiej, mieć obrobione osobne jej gałęzie. Oprócz 
powyższej, drugą, dał p. Zebrawski rozprawą ma- 
tematyczną pod tytułem: 2) Nowe rozwiązanie po- 
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działa kąta na trzy równe części, — Dalsze roz- 
prawy mą: 3) Krótka wiadomość o wodach lekar- 
skich Cygieleckich, mianowicie o tamtejszej szeza- 
wie słono-alkalicznej, p. prof Dra Skobla. Źródła 
te leżą na stronie węgierskiej w okolicy Bardyo- 
wa, — 4) Literatura fizyografii zięmi polskiej 
p. prof. Dra J. Majera. Jestto pracowicie zebrany 
spis książek i pomniejszych artyknłów, odnoszą- 
cych się do opisu Polski pod względem położenia 
czyli powierzchni kraju, toż pod względem meteo- 
rologii, geogoozyi, flory, fauny i balneologii.5) Spra- 
wozdaule komisyi w Tow. naukowem krakow- 
skiem zawiązanej, w eelu zbadania choroby koltu- 
nem zwanej, p. prof. Dra Dietla. — 6) Teorya 
tworzenia się połączeń chemicznych na podstawie 
one wirowego atomów, p. prof. Dra Czyrniań- 
skiego. 


Warszawa. Listopadowy Nr Biblioteki War- 
szawskiej mieści następujące artykuły: Elżbieta 
księżniczka Ostrogska, opracowanie historyczne 
Ad. N. Nakęckiego, z przypisami Aleks. Przeżdzie- 
ckiego. — Hamlet królewicz Duński z Szekspira, 
przekład J. Paszkowskiego. Krytyczna scena Przy: 
rządów technicznych w. przemyśle krajowym uży- 
wanych lub do jego rozwoju pożądanych, P- Pa 
wła Kaczyńskiego. — Stadium indyjskieg0 dra- 
matu, p. Józefa Grajnerta. — Podróż nad Dana. | 
jem i Adryatykiem, p. Patona „członka Tow, jeg. 
graficznego w Londynie" (ż angielskiego). — Glos 
naczelnego prokuratora przy otwarciu posiedzeń IX 
departamentu Senatu w d. 13 września 1862, — 
Kronika paryska literacka, naukową 1 artystyczna. 
Przegląd teatrów. Psyche ‘tragikomedya skoczna, 
Moliera i Corteilla. Chateau de Pontslae, — Lia 
Felix. — L'homme du Sud w Palais-Royal. — Nę- 


sprzymierzonych, celem doprowadzenia do skutku 
zawieszenia broni przez 6 miesięcy, w ciągu któ- 
rych wszelki akt wojenny bezpośredni lub pośre- 
dni ma ustać na lądzie i morzu. To zawieszenie 
broni mogłoby w potrzebie być przedłażonem. 

„Propozycye te, mówi dalej p. Drouyn de Lhuys, 
niepociągają za sobą ze strony trzech mocarstw 
żadnego sądu o początku wojny, ani żadnego 
parcia na układy pokojowe, które jak się tego 
spodziewać należy, zawiązałyby Sig w ciągu ro- 
zejmu. Trzy mocarstwa będą pośredniczyć w wy- 
równaniu tradności tylko w granicach, jąkie za- 
kreślą obie strony interesowane. Rząd francuski 
jest zdania, ża nawet w razie, gdyby te propozy- 
cya pozostały bez skutku bezpośredniego, mogłyby 
niemniej być użytecznemi, skłąniając ludzi dziś 
rozgoryczonych namiętaościami, do zastanowienia 
się nad korzyściami pojednania i pokoju. Taką 
Jest w swe) istocie propozycya rządu francu- 
skiego, i niepotrzebnjg mówić, że zwróciła na 
siebie ścisłą uwagę rządu Jej K. Mości. Najjaśń. 
Królowa Wielkiej Brytanii pragnie działać wspól- 
nie % Francyg pod względem wielkich kwestyj, 
które dziś poruszają Świat i nic nie jest go- 
dniejszem Ścisłej uwagi obu rządów, jak mna- 
stępstwa wielkiej walki dzielącej dzisiaj Amerykę 
pölnseng. Ani Jej K. Mość, ani Ind angielski nie- 
zapomnieli sposobu szlachetnego i pełaego gorli- 
wości, w jaki Cesarz, Francuzów podtrzymywał 
prawa luda i bronił sprawy pokoju, gdy komisa- 
rze skonfederowani wzięci zostali w niewolę nao- 
kręcie „Trent.“ Rząd Jej K. Mei uzoaje z rado- 
ścią w projekcie wstrzymania postępu wojny środ- 
kami przyjacielskiemi, życzliwe widoki i ludzkie 
zamiary Cesarza. Jest on również zdania, że gdy- 
by postępowanie zaproponowane przyjętem zostało, 
poparcie Rosyi byłoby nadzwyczajnie pożądaróm. 
Jednak dotąd rząd Jej K. Mości niezostał zawia- 
domionym Gzy rząd rosyjski przystał na wspöldzia- 
łanie z Anglig i Francyą w tój okoliczności, rząd, 
który może poprzeć usiłowania Anglii i Frau- 
cyi, aby osiągnąć cel zamierzony. Lecz czyż cel 
ten może być osiągniętym w tej chwili środkami 
zaproponowanemi przez rząd francuski? Takie jest 
pytanie, które z największą starannością i naj- 
r awagg zbądanem zostało przez rząd Jej 

„ Mości. 

„Zważywszy wszelkie objaśnienia nadeszłe z A- 
meryki, rząd Jej K. Mości doszedł do tego wnio- 
sku, że w tej chwili spodziewać się nie można, aby 
rząd federaloy przyjął propozycyę uczynioną przez 
Francyę, a odmowa dana obecnie z Washingtonu, 
przeszkodziłaby wszelkiemu powtórzenia owej o- 
fiary na przyszłość. Rząd Jej K. Mości sądzi więc, 
że lepiej iść z uwagą za postępem opinii w Ame- 
ryce, a jeżeli, jak zdają się istoieć powody spo- 
dziewania się, kiedyś opinia ta się zmieni lub zmie- 
nić może na przyszłość, wtedy trzy mocarstwa ko- 
rzystać będą z tej zmiany i dadzą swą przyjazną 
radę z większem prawdopodobieństwem niż dawniej, 
że je przyjmą obie strony walezące, Rząd Jej K. 
Mości udzieli rządowi francuskiemu wszelkich wy- 
jaśnień, jakie otrzyma z Washingtona lub z Rich. 
mondu w tym wazoym przedmiocie. W. Eks, mo- 
żesz odczytać tę depeszę p. Drouya de Lhuys i zo- 
stawić mu odpis. 


„Jestem itd. (podp.) Russell.“ 


PI sn 
Kronika miejsoowa i zagraniozna. 


“Mrakow 18 listopada. Do połowy przeszłego 
tygodnia mieliśmy piękną jesień a nawet bywały dni, 
gdzie słońce dobrze grzało; odtąd zmieniła się nagle 
pora, a w ciągu dni kilku. przeszliśmy do zupełnój 
zimy, lubo bez śniegu. Dzisiaj termometr wskazywał 
z rana w mieście 10 stopni R. zimna, mróz to o tym 
czasie niezwykły. Woda na Wiśle bardzo niska, a 
niech do jutra lub pojutrza mróz potrzyma, to Wisła 
stanie. 

_— Odnowa kaplicy Lipskich na Wawelu którćj 
nie wiele brakowało do skończenia, została obecnie 
dla nadeszłych mrozów wstreymang aż do wiosny. 
Prowadzący fabrykę p. Paris Filippi zamierzał radzić 
sobie wstawieniem do tego oratorium żelaznego pie- 
cyka; przecież komisya restauracyjna zgodziła się 
z wnioskiem Dra J. Kremera, że powolna robota le- 
tnia zyska na trwałości i dobroci, a wprowadzanie 
w mury katedry ogniska byłoby mnićj właściwem. 

— Z początkiem roku szkolnego 1862/3 weszła 
w życie fundacya nowego stypendium w ilości 80 złr. 
rocznie z nadania X. Michała Popiela proboszcza ob- 
tządku gr. kat. w Czernielicy w obwodzie Kołomyj- 


‘skim, który na ten cel złożył 1,600 złr. w obliga- 


cyach indemnizacyjnych. Prawo do tój fundacyi mają 
przed innymi uczniowie z familii dawcy pochodzący. 
„7 Mimo, że klimat nasz ostrzejszy niż w Euro- 
pie zachodniej a nawet środkowej, przecież nie wi- 
dzimy starania, aby zimą zabezpieczano modlących 
się po kościołach przed mrozem i wiatrem. Nie mó- 
wimy tu już o ogrzewaniu kościołów, jak to w wielu 
krajach jest zwyczajem, lecz pragniemy, aby przynaj- 


dzarze w drodze do Ambigu. — Romanse i kry- 
tyki. — Literatura niepodległa pana Fournel. — 
Michał Aniol; Leonard de Vinci, Rafael, przez Cle- 
ment. — Stadya fresków Watykanu Grnyera. — 
Mazyka kościelna p. d’Ortigue. — Atensze tsgo- 
cześni, —, Walne. posiedzenie akademii napisów. — 
Nowy kurs prawa organicznego przez Hoylmana.— 


Rocznik tow. przy. nauk poznańskiego. — Jakób 


i Konstanty Sobiesoy, wspomnienie historyczne z po- 
woda odkrycia ich grobowca w kościele Żółkiew- 
skim, napisał Wł Zawadzki (Lwów). — Kilka 
slow o Ludwiku Grotkowskim ¡ o byłym uniwer- _ 
sytecie wileńskim. 20 redakeyi Bibl. Warszaw. 
od Aleksandra Oskierki, — Sprawozdanie z lipeo- 
wego 12. „gara azebeologi ù sztuk pię- 
knych w R . „ — Koleje budowy do- 
nić Tow. nauk, krakowskiego. : = 

ssielce. W, drnkarni Kołakowskie zedł: 
Pogląd Qa historye naturalną gubernii iaa, 
p. Józefą Sapalskiego. Wydanie nieszczególne, ale 
przedmiot sam opracowany sumiennie, wiele no- 
wych dostarcza postrzeżeń, ` 


Petersburg. Wydawca zasłużony Józefat 
Ohryzko kończy w druku, Historyę emü wi- 
leńskiej przez Michała Balińskiego, a zamierza 
wkrótce rozpocząć drok Statutu litewskiego i do- 
datkowych tomów Vol. Legam wraz z nowym in- 
wentarzem do tychże. 


rat" 


do CZAS;z Srody 19 Listopada 1862. 
funn || SYROP SIAROZANY, 


z którego znana ze swej użyteczności wo- 
Dnia 20 bm. o godzinie 106 rano 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, ARIS) 


GLOWNY SKLAD 


Główny Skład 
Chińskiój Herbaty Peooo. 
Prawdziwój rosyjskićj 


da mineralna Kau de Bonnes się wy: 


Kraków .18 Listopada. | żądają | płacą 
je rabia, przygotowany przez pana Emila 


Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. | 375 | 369 
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